
Strajki
w 2522 zakładach pracy 
w Niemczech zachodn ch

Z danych Urzędu Staty­
stycznego, opublikowanych w 
czasopiśmie „Wirtschaft und 
Statistik" wynika, że liczba 
zakładów w Niemczech za­
chodnich, w których w ub. 
roku strajkowali robotnicy, 
wzrosła o 35 procent. W 1952 
roku strajkowały załogi w 
2522 zakładach pracy, w 1951 
roku w 1878. W porównaniu 
z rokiem 1949 liczba zakła­
dów’ objętych strajkami 
Wyrosła niemal trzykrotnie.
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walki o .pokój i plan 6-letni
umocnienia sojuszu robotniczo-chłopskiego 
wzmożenia wysiłków o wzrost produkcji rolnej

obchodzić będą Święto Ludowe chłopi pracujący całego kraju
WARSZAWA (PAP)
W całym kraju rozpoczęły się już przygotowania do 

obchodów Święta Ludowego, które odbędzie się w tym ro­
ku w dniu 24 maja. Obchody Święta przygotowują tere­
nowe Komitety Frontu Narodowego, przy aktywnym 
współudziale ogniw organizacyjnych Zjednoczonego Stron 
nictwa Ludowego, Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni­
czej, Związku Młodzieży Polskiej, Związku Samopomocy 
Chłopskiej.

Masy pracujących chłopów 
obchodzić będą święto Ludo­
we pod hasłami umocnienia 
Frontu Narodowego, walki o 
pokój i plan 6-letni, umocnię 
nia sojuszu robotniczo-chłop 
skiego, wzmożenia walki o 
wzrost produkcji rolnej.

Na czołowym miejscu 
wśród haseł na święto Ludo­
we znajdują się hasła na 
rzecz pokoju między naroda­
mi, na rzecz pogłębienia bra­
terskiej przyjaźni i sojuszu 
narodu polskiego z narodem 
radzieckim — narodem bu­
downiczych komunizmu, na­
rodem Lenina - Stalina,

święto Ludowe obchodzić 
będą pracujący chłopi jako 
Święto sojuszu robotniczo- 
chłopskiego. Znajduje to mo­
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Nowy sukces polskich kolarzy 
Wilczewski pierwszy w Stalinogrodzie

Dsiesiąty etap Wyścigu Po­
koju z Wrocławia do Stalino- 
grodu (193 km) przyniósł ko 
larzom polskim nowy sukces. 
Po zwycięstwie Królaka na 
poprzednim u etapie po raz 
drugi kolarz w biało-czerwo­

WROCŁAW
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nej koszulce odniósł zwycię­
stwo etapowe. Był nim naj­
młodszy reprezentant druży­
ny polskiej Wilczewski, który 
doskonałym finiszem wyprze 
dził na mecie Polaka z Frań 
cji Chraplaka. Trzecie miej­
sce zajął Królak przed repre 
zentantami NRD Treffllchem 
i Schurem oraz Pawlisiakiem 
z Polonii Francuskiej. Trzeci 
z Polaków Klabiński był 12.

Drużynowo X etap wygra­
ła Polonia Francuska przed 
Polską i NRD.

Na starcie X etapu Wyści­
gu Pokoju „Trybuny Ludu", 
jN£'ues Deutsc.hland“ i „Ru- 
deho Prava‘‘ stanęło we Wro 
cławiu 42 kolarzy. Pochmur­
ne niebo już od rana zapo­
wiadało deszcz, który też to-

Rok IX Wyd. A B Poznań, czwartek 14 V 1953 r.

cny wyraz w hasłach. Głoszą 
one:

„Niech żyje sojusz robotni­
czo - chłopski, niewzruszona 
podstawa władzy ludowrej, 
źródło siły i rozwoju Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej!

Niech żyje bohaterska kla­
sa robotnicza, przodowniczka 
narodu polskiego w walce o 
postęp, dobrobyt i socjalizm!

Niech żyją chłopi pracują­
cy •— współgospodarze Polski 
Ludowej, wierni sojusznicy 
klasy robotniczej w walce o 
uprzemysłowienie kraju, pod 
niesienie produkcji rolnej i 
pomnożenie sił Ojczyzny!

Niech żyją przodujący chło 
pi — członkowie spółdzielni 
produkcyjnych, pionierzy no­
wego życia wsi polskiej/'

warzyszył kolarzom na całej 
trasie. Ostre tempo tuż po 
starcie rozciąga wkrótce gru 
pę kolarzy na przestrzeni kil 
ku kilometrów. Na ulicach 
Oławy, na 20 km, Królak i 
Wilczewski inicjują pierwszą

ucieczkę. Polacy jadą dosko­
nale, zdobywają ok. kilometr 
przewagi i nie pozwalają się 
dojść goniącemu ich przodo­
wnikowi wyścigu Pederseno- 
wi. Na 45 km w pogoń za Po 
lakami ruszają Pawlisiak, 
Chraplak, Trefflich, Schur i 
Deutsch. Piątka ta dochodzi 
Królaka i Wilczewskiego w 
Opolu, gdzie traci kontakt z 
czołówką Deutsch z powodu 
defektu gumy. Tymczasem 
pozostała szóstka ma już ok. 
4 min. przewagi nad główną 
grupą, w której jadą m. in.: 
Klabiński, Pedersen, Rużic- 
ka i Deutsch.

Czołówka stale zwiększając 
tempo, zbliża się do Gliwic. 
Odtąd 'aż do mety nieprze­
rwany szpaler mieszkańców

(Ciąg dalszy na str. 2)

W czasie obchodów chłopi 
manifestować będą na rzecz 
umocnienia Frontu Narodo­
wego pod hasłem: „Niech ży­
je Front Narodowy, jednoczą 
cy w swoich szeregach wszy­
stkich patriotów Polski Lu­
dowej w walce o pokój i 
plan 6-letni pod przewodem 
Bolesława Bieruta!"

„Niech żyje Wojsko Pol­
skie, wierna straż naszych 
granic i niepodległości Oj­
czyzny!" — oto następne ha­
sło Święta Ludowego.

Dalsze hasła głoszą: „Niech 
żyje Polska Zjednoczona Par 
tia Robotnicza, prowadząca 
naród do zwycięstwa socja­
lizmu i rozkwitu naszej Oj­
czyzny!

Niech żyje Zjednoczone 
Stronnictwo Ludowe, walczą­
ce o umocnienie patriotycz­
nej jedności chłopów’ pracu­
jących we Froncie Narodo­
wym pod przewodem Bole­
sława Bieruta!"

Hasła wzywają chłopów, ko 
biety wiejskie i młodzież do 
wzmożonej walki o wzrost u- 
rodzajów, do rozwijania ho­
dowli, rozszerzania kontrak­
tacji, terminowego wypełnia­
nia obowiązków wobec pań­
stwa. Hasła apelują do ogó­
łu mało i średniorolnych 
chłopów i spółdzielców, aby 
umacniali rady narodowe, 
biorąc aktywny udział w ich 
pracy i zwalczając biurokra­
tyzm, aby umacniali spół­
dzielnie gminne, aktywnie 
pracując w samorządzie spół 
dzielczym, aby skutecznie 
walczyli z kułackim wyzy­
skiem i spekulacją.

Hasła święta Ludowego mó 
wią również o wielkiej roli 
młodzieży, podkreślają rolę 
traktorzystów i pracowników 
ośrodków maszynowych, pra 
cowników oświaty i kultury, 
nauczycieli, bibliotekarzy i 
działaczy świetlicowych.

Tak jak co roku Święto Lu 
dowe będzie manifestacją gię 
bokiego patriotyzmu polskich 
chłopów pracujących, umiło­
wania Ludowej Ojczyzny, wy 
razem serdecznych i gorą­
cych uczuć chłopskich do 
Wodza i Nauczyciela narodu 
polskiego — Bolesława Bie­
ruta. Te,uczucia mas chłop­
skich wyrażają końcowe ha­
sła. Głoszą one: Niech żyje 
wielki Budowniczy Polski Lu

Polak z Francji
zwyciązcą XI etapu
Wyścigu Pokoju

XI etap Wyścigu Pokoju ze Sta 
linogrodu do Łodzi wygrał Polak 
z Francji PawltSiak. Za nim na 
metę przybył Rużiczka (CSR), a 
jako trzeci Królak (Polska).

Polacy Klabiński i Wilczewski 
przyjechali w drugiej grupie, 
zajmując dalsze miejsca. *

Według nieoficjalnych danych 
XI etap wygrała Polonia Fran- 
erska przed NRD, CSR i Polską.

dowej,. ukochany Przywódca 
narodu polskiego — Bolesław 
Bierut! Niech żyje i rozkwi­
ta nasza umiłowana Ojczy­
zna — Polska Rzeczpospoli­
ta Ludowa!

Las pachniał sosną, świer­
kiem i bukami — zupełnie ja 
koś po polsku. I Oka płynęła 
nam •wiślanym nurtem. Wre­
szcie, mundury — najprawdzi 
wsze polskie mundury, choć 
w Moskwie szyte, o czym 
świadczył znajdowany często 
w kieszeni serdeczny liścik ro 
botnicy, piszącej do niezna­
nego polskiego żołnierza.

Dobrze było w tym sielec- 
kim lesie, a jednocześnie tro­
chę baśniowo, jak w sennym 
marzeniu. Zupełnie niereal­
nie wyglądały też w pierw­
szych dniach te patyki z ta­
bliczkami, na których czyta­
liśmy z niejakim zdumie­
niem: 1 pułk, 2 pułk, 3 pułk...

Ale już w następnych 
dniach zaludnił się plac z ta­
bliczkami przed kancelaryj­
nym barakiem pstrym tłu­
mem ludzi, przybyłych z naj­
bardziej odległych nieraz za­
kątków ogromnego kraju. 
Bractwo biwakowało tłum­
nie — 1 szumnie prze­
chodziło komisje i co­
raz szybciej ’ i sprawniej 
przedzierzgało się w wojaków 
z rogatymi czapkami i orła­
mi. Z dnia na dzień życie w 
tym obozie, który nazywali­
śmy miniaturowa Polską, sta 
wało się realniejsze, tjaclło 
smak baśni, stawało się no­
wą, mocną rzeczywistością, 
wr której kształtowaniu bra­
łeś udział sam...

Ot choćby pierwsze ćwicze­
nia z nową, doskonałą, ale 
nieznaną dotąd bronią. I 
pierwsze gawędy polityczne i 
wykłady, w których przyszli 
wojacy odkryli bardzo pręd­
ko równie doskonalą, jak 
tamta — ale z początku rów­
nie nową i nieznaną broń... 
ideologiczną.

Jednego niezapomnianego 
dnia przemówił do nas, ofi­
cerów oświatowych, pewien 
generał radziecki. Mówił nie­
najgorszą polszczyzną, zape­
wnił, że. wszystkim tym, co 
się dzieje w obozie nad Oką, 
interesuje się osobiście Sta­
lin. Odczuliśmy wówczas 
tchnienie historii, odczuliśmy 
całą ważność naszej pracy i 
naszego Istnienia w tym le­
sie nad Oką, chociaż słowa 
generała były bardzo proste 
i niewyszukane.

Jeszcze szybciej 1 intensy­
wniej potoczyły się dni. 
Wśród drzew wyrosły miaste­
czka namiotów, a skompliko­
wany aparat dużej jednostki 
bojowej, całej dywizji, która 
miała urosnąć potem do roz­
miarów korpusu i armii, dzia 
łał z coraz większą precyzją. 
Duszą i sercem I dywizji byli 
polscy działacze komunistycz 
ni, których niezachwiany za­
pał i wiara cementowały ide­
ologiczne szeregi Kościusz­
kowców. Dzięki wypróbowa­
nym w ogniu wojny narodo­
wej dowódcom radzieckim, 
którymi Armia Radziecka za­
siliła dywizje i dzięki mło­
dym, ludowym — nie mają­
cym nic z dawną kadrą bur- 
żuazyjnego wojska do czynie 
nia — dowódcom polskim. 
I Dywizja stała się wkrótce 
sprawnie działającą jednost­
ką bojową.

Minęły trzy miesiące. Pier­
wszego września 1943 r., rów­
no w czwartą rocznicę hitle­
rowskiego najazdu na Polskę, 
I Polska Dywizja w ZSRPv, 
nazwana imieniem Tadeusza 
Kościuszki, ładowała się na 
stacyjce Diwowo, po drugiej 
stronie Oki, na pociągi i ru­
szyła na front. W macierzy­
stym obozie żegnały ich ja­
kieś nowe oddziały wojska, co 
tu zaczęły się formować nie 
wiedzieć kiedy, a komendę 
nad nimi objął niski, przysa­
dzisty trochę generał, który 
zjawił się jakoś niespodzia­
nie w te dni. Mówiono, że to

wykonanie •wentylatorów 
kombinatu?

Cały kraj 
buduje Nowa Hutę
Robotnicy licznych 
zakładów pracy 
przyspiesza dostawy 
dla giganta 
planu 6-letniego

KRAKÓW (PAP)
Poważne zamówienia dla 

Nowej Huty wykonuje m. in. 
załoga Zakładów Budowy Ma 
szyn i Aparatury im. Szad­
kowskiego, dostarczająca wen 
tylatory potrzebne dla termi­
nowego uruchomienia wiel­
kiej wytwórni materiałów o- 
gniotrwałych w kombinacie.

Na zebraniu personelu tech 
nicznego i całej załogi wysu­
nięto jako najpilniejsze za­
danie — dotrzymanie termi­
nu wykonania zamówień.

W tym celu robotnicy od­
działu blachami, kierownicy 
brygad traserskich, ślusar­
skich i montażowych podjęli 
wiele zobowiązań, których re­
alizacja zabezpieczy termino­
we
dla

M. in. brygadzista zespołu 
traserów Antoni Pilch zobo­
wiązał się w imieniu swych 
kolegów skrócić o cztery dni 
prace przy budowie 8 wen­
tylatorów i wykonywać 195 
procent normy.

Poważne zobowiązanie za­
deklarowali także robotnicy 
zespołu montażowego, któ­
rym kieruje znany przodow­
nik pracy Juliusz Bombel. 
Postanowili oni o 5 dni skró­
cić prace montażowe przy 
produkcji pierwszej serii 
wentylatorów dla Nowej Hu­
ty. Podobne zobowiązania pod 
jęli również brygadziści St. 
Szwed, W. Partyka, St. Suł­
ka i inni.

Załoga oddziału blachami, 
pragnąc wywiązać się ze 
swoich zadań w terminie, we­
zwała załtf&i Zakładów Wy­
twórni Silników Elektrycz­
nych w Cieszynie i Bielsku- 
Białej do teripinowej dosta­
wy silników, potrzebnych do 
wentylatorów.

Załogi zakładów urządzeń 
technicznych „Zgoda" i Bial­
skich Zakładów Urządzeń 
Technicznych podjęły zobo­
wiązania oraz wezwały inne 

i zakłady przemysłu maszyno­
wego do współzawodnictwa o 
tytuł najlepszego dostawcy 
dla Nowej Huty.

Cała Polska obchodzi dziś — 
renie Związku Radzieckiego 
sza Kościuszki. Oto jedno z 

stawiające artylerię tej
CAF — Ze zbiorów Wydz.

10 rocznicę utworzenia na te- 
Pierwszej Dywizji im. Tadeu- 
dokumentalnych zdjęć, przed- 
dywizji w czasie ćwiczeń. 
Historii Partii KC PZPR.

Gdy Kościuszkowcy 
ruszyli w historię

Walter, ten z Hiszpanii. Ale 
dopiero, jak zagadał z war­
szawska, i jak ci, co go znali, 
opowiedzieli o nim wszystko
— poszła szeroko wieść, że 
to generał Karol Świercze­
wski.

Tak uformowała się i wyru, 
szyła w historię Dywizja Ko­
ściuszkowska — obok pierw­
szych oddziałów Gwardii Lu­
dowej — zalążek nowego lu­
dowego Wojska Polskiego. By 
ła ona także strażą przednią
— zbrojną czołówką Frontu 
Narodowego w walce o wy­
zwolenie i niepodległość, 
frontu, którego niestrudzo­
nym organizatorem i kierow­
nikiem była działająca w krą 
ju Polska Partia Robotnicza, 
a na terenie Związku Radzie 
ckiego — Związek Patriotów 
Polskich.

-fr
Zręby nowej Polski i jej lu­

dowych sił zbrojnych rodziły 
się i powystawiały w ostrej wal 
ce klasowej, w której starły 
się z sobą raz jeszcze dwa 
główne nurty najnowszych 
naszych dziejów. Jakaż to bo 
wiem siła społeczna powołała 
do życia ludowe ńasze pań­
stwo 1 jego wojsko? iiyia nią 
klasa robotnicza. Wrzesień 
1939 roku był klęską polskiej 
burżuazji. Ale żadna przeży­
wająca się klasa nie odcho­
dzi z areny dziejowej bez 
walki. W obłędnym strachu 
przed własnym ludem, w 
śmiertelnej nienawiści do re­
wolucyjnego 1 patriotyczne­
go ruchu robotniczego, pol­
ska burżuazja również i po 
katastrofie wrześniowej łą­
czyła się z najgorszym wro­
giem narodu. Ten właśnie 
motyw strachu przed wła-„ 
snym narodem i nienawiści 
do ludu kierował politykami 
sanacyjnego zawołania, któ­
rzy woleli współpracować z 
hitlerowcami, aniżeli ze Zw. 
Radzieckim, Cała ich konce­
pcja „wyzwolenia z zachodu" 
opierała się na strachu przed 
rewolucją społeczną w Pol­
sce, na nienawiści do ruchu 
ludowego, nienawiści do 
ZSRR. Toteż każde zwycię­
stwo Armii Radzieckiej nad 
hitlerowskimi wrogami ludz­
kości raniło ich serca boleś­
nie.

Rozczarowanie i wściekłość 
polskiej burżuazji nasilały 
się pod koniec roku 1942, kie 
dy to stawało się coraz bar­
dziej jasne, że o pokonaniu 
Związku Radzieckiego Wzy 
pomocy Hitlera nie ma có 
marzyć. W owej chwili pełnej 
nadziei dla wszystkich naro­
dów', padło z Londynu hasło 
wycofania 75-tysięcznej ar­
mii polskiej z ZSRR. Już 
przedtem zarówno andersow- 
skie dowództwo tej armii, jak 
i wszytkie „dyplomatyczne" 
ośrodki polskie w ZSRR sta­
ły się siedliskiem szpiegostwa 
1 dywersji politycznej. I oto 
dochodzi do haniebnej, tchó- 
rzowskiej podłej demonstra­
cji. W chwili, kiedy ZSRR 
zbiera wszytkie swe siły do o- 
siągnięcia przełomu w woj­
nie, w' przeddzień Stalingra­
du — Anders rejteruje do 
Iranu.

Bezpośrednio po zwycię­
stwie stalingradzkim niena­
wiść zawiedzionej w swych 
rachubach reakcji polskiej o- 
siąga szczyty zwyrodnienia 
Mordy kainowe na polskich 
partyzantach i rewolucjoni­
stach, prowokacja katyńska, 
konszachty z gestapo i wy­
wiadem hitlerowskim — pod­
niesione zostają do rzędu 
programu .narodowego". Po­
nure kulisy współczesnej Tar 
gowicy odsłoniły nam później 
sze procesy Doboszyńskiegó, 
Tatara i kompanów oraz Star 

(Ciąg dalszy na ttr 2)



O uporządkowanie systemu płac i norm
Poniżej podajemy obszerne wyjątki z artykułu przewod­

niczącego Centralnej Rady Związków Zawodowych Wiktora 
Kłosiewicza pt. ,,() uporządkowanie systemu płac i norm *, 
który to artykuł ukazał się ostatnio w „Trybunie Ludu“.

Jesteśmy w czwartym roku 
planu 6-letniego, w czwartym 
roku realizacji wielkich zadań 
budownictwa socjalistycznego, 
jakie postawiła przed narodem 
polskim, przed polską klasą 
robotniczą nasza Partia 1 Rząd 
Polski Ludowej.

W przeciwieństwie do eko­
nomiki kapitalistycznej, której
celeni jest zapewnienie mak-; nie tego prawa musi być uzna-
sytnalnego zysku kapitalistycz­
nego, celem budownictwa, ce­
lem produkcji socjalistycznej 
jest człowiek i zaspokojenie 
jego potrzeb, środkiem zaś 
prowadzącym do tego celu 
jest wzrost 1 doskonalenie pro­
dukcji socjalistycznej.

Dlatego też nasza klasa ro-
botnicza jest żywotnie zaintc-! stwarzający bodźce dla wzro-
resowana w nieustannym t 
wszechstronnym rozwoju' sił 
wytwórczych dla stworzenia 
i rozbudowywania produkcyj­
no technicznej bazy socjaflz- 
nm.

Ażeby jednak zapewnić pra­
widłowy i nieprzerwany roz­
wój i doskonalenie produkcji 
socjalistycznej, ażeby zapew­
nić niezbędne do tffgo środki, 
konieczne jest oszczędne go­
spodarowanie, bez w zględn a 
walka z marnotrawstwem, 
walka o wysoką jakość produk 
cji oraz stały, systematyczny 
wzrost wydajności pracy. Od 
wzrostu wydajności pracy za­
leży bezpośrednio wielkość do­
chodu narodowego 1 wzrost 
globalnej masy towarowej, 
służącej zaspokojeniu potrzeb 
społeczeństwa 1 gospodarki 
socjalistycznej, zależy podno­
szenie się zarobków robotni 
czych.

Systematyczny i nleprzerwa. 
ny wzrost wydajności pracy 
odbywa się u nas na podsta­
wie nieustannego doskonalenia 
wyposażenia technicznego za­
kładów. wprowadzania i upo­
wszechniania nowoczesnych 
metod produkcji, usprawnia­
nia organizacji pracy oraz 
podnoszenia kwalifikacji ro­
botników poprzez szkolenie 
zawodowe i opanowywanie no­
wej techniki.

Tempo wzrostu wydajności 
pracy jest u nas duże, prze­
wyższa wskaźniki założone w' 
planie 6-letnim. Jednakże mi­
mo to przemysł socjalistyczny 
nie da je przewidzianego pla­
nem wzrostu akumulacji, co 
bezpośrednio uderza w naszą 
gospodarkę narodową, w naj­
żywotniejsze interesy mas pra­
cujących.

Jakie są główne tego przy­
czyny? Przede wszystkim nie­
jednokrotnie nieprzestrzeganie 
dyscypliny finansowej oraz nie 
prawidłowo ustawiony system 
plac i norm w niektórych waż­
nych gałęziach naszego prze­
mysłu.

Surowe 1 bezwzględne prze­
strzeganie dyscypliny finanso­
wej przedsiębiorstw stanowi 
podstawę zabezpieczenia środ­
ków na dalszy rozwrój naszego 
przemysłu 1 rolnictwa, na bu­
downictwo mieszkaniowe 1 so­
cjalne, na wzrost opieki zdro­
wotnej, na rozwój oświaty i 
kultury, na zabezpieczenie sił 
obronnych kraju. Dlatego spra­
wa przestrzegania dyscypliny 
finansowej Jest bliska klasie 
robotniczej, 'Jest zgodna z Jej 
po4st awowy tn 1 interesami.

Aiemnlej Jednak w wielu 
naszych zakładach wykonywa­
nie planów produkcji odbywa 
się kosztem poważnego naru­
szenia planu finansowego, dys­
cypliny finansowej, wynikają­
cego głównie z wysokiego 
przekraczania funduszu plac.

Dla przykładu weźmy pierw­
sze z brzegu — chociażby Za­
kłady Metalowe im. Waryń­
skiego w Warszawie. Wyko­
nały one wprawdzie plan za 
I kwartał br. w 111 procen­
tach, ale równocześnie godzi­
ny nadliczbowe grupy produk­
cyjnej wynosiły — 17.500, 
a fundusz plac, skorygowany 
według stopnia wykonania 
programu produkcji wykazuje 
przerost w wysokości 334.077 
zł. Podobny stan można stWler 
dzić w wielu innych zakładach 
przemysłowych, gdzie mimo 
stworzenia wszelkich warun­
ków dla wzrostu wydajności 
pracy i obniżenia kosztów wfa 
snych — wyniki produkcyjne 
nie idą w parze z koniecznym 
poziomem wskaźników ekono­
micznych.

Co oznacza to niczym nie 
uzasadnione wyprzedzanie 
wzrostu wydajności przez 
wżrost płac'.’ Oznacza to. że z 
ogólnego dochodu narodowego 
zakłady te biorą więcej niż da* 
ją; oznacza to zmniejszenie

wpływów na dalszą rozbudowę 
przemysłu, na budownictwo 
mieszkaniowe, oznacza to osła­
bienie tempa naszego rozwoju. 
Dlatego też ścisłe przestrzega­
nie zasad dyscypliny finanso­
wej musi stać się w każdym 
za-kladzte pracy podobnie nie­
złomnym prawem jak realiza­
cja planów produkcji, a łama­

ne za łamanie podstawowych 
zasad naszej gospodarki socja­
listycznej i godzenie w pod­
stawowe interesy klasy robot­
niczej.

Zasadnicze znaczenie w wal­
ce o prawidłowy rozwój naszej 
gospodarki narodowej ma wła­
ściwy system płac i norm,

stu wydajności pracy w opar 
ciu o konkretne warunki w 
przemyśle, związane z postę­
pem technicznym 1 unowocze­
śnieniem metod produkcji.

Wszystko wskazuje na to, 
że dojrzewa sytuacja, żeby u- 
porządkować tę dziedzinę' — 
tak, by normy i płace przesta­
ły być w szeregu zakładów 
czynnikiem demobilizującym 
aktywność produkcyjną robot­
ników, jak to niejednokrotnie 
ma dziś miejsce, a stały się 
czynnikiem /postępu 1 rozwoju 
zgodnie z podstawowymi zasa­
dami ekonomiki socjalistycz­
nej,.

Problem ten nie występuje z 
Jednakową ostrością we wszy­
stkich gałęziach naszej gospo­
darki. nie odczuwa się go o- 
becnie we włóknie czy w wę­
glu. W sposób rażący nato­
miast wysuwa się zagadnienie 
prawidłowego ustawienia norm 
1 zaszeregowań w metalu i w 
budownictwie, gdzie dotych­
czasowy ąystem norm 1 płac 
krzywdzi poważnie szereg 
grup robotników t podważa 
fundamentalną .zasadę socjali­
styczną. według której wyso­
kość płacy zarobkowej powin­
na się kształtować w ścisłej 
zależności od wzrostu wydaj­
ności pracy, w żadnym wypad­
ku nie wyprzedzając jej.

Mamy szereg przykładów 
świadczących o tym, że wadli­
we ustawienie norm 1 niepra­
widłowe zaszeregowanie, jak 
również karygodna, z punktu 
widzenia interesów naszej go­
spodarki i Interesów klasy ro­
botniczej, dowolność 1 libera­
lizm aparatu administracyjnego 
oraz dozoru na odcinku płac — 
poważnie narusza tę podstawo­
wą zasadę. Spotyka się fo czę­
sto z krytyką samych robotni­
ków, domagających się zmiany 
tego stanu rzeczy. Robotnicy 
cl widzą wyraźnie, że niewła­
ściwie ustawione normy i pła­
ce nie odpowiadają dziś ani 
stanowi obecnej techniki, ani 
posiadanym kwalifikacjom 1 
dlatego, w słusznej trosce o

Przed Dniami Oświaty Książki i Prasy
Stały się już piękną tradycją w na­

szym kraju te doroczne majowe Dni 
Oświaty, Książki i Prasy. Wrosły w 
rytm życia Polski Ludowej, stały się 
Jego nieodzowną częścią składową, o- 
garniając całe społeczeństwo szlachet 
nym zrywem do nowych osiągnięć i 
nowych zdobyczy we wszystkich dzie­
dzinach naszego życia kulturalnego. 

Bolesław Bierut w przemówieniu 
w dniu 1 maja powiedział: „Rok
1953 jest dla nas nie tylko rokiem 
uczczenia pięknych tradycji nasze­
go narodu, postępowej polskiej my­
śli i sztuki, których symbolem jest 
Kopernik i Modrzewski, Rej i Ko­
chanowski, lecz jest również rokiem 
pięknego rozwoju naszej kultury na 
rodowej, kultury narodu socjali­
stycznego/4
Niedawno Państwowa Komisja Pla­

nowania Gospodarczego ogłosiła, że w 
1952 r. liczba 7-klasowych szkół pod­
stawowych na wsi wzrosła w porów­
naniu z rokiem poprzednim o około 
850. To znaczy, że ogólna liczba szkół 
siedmioklasowych jest już trzykrotnie 
wyższą niż przed wojną. W 1952 r. 
przystąpiło do pracy w naszym szkol­
nictwie około 15 tys. młodych nau­
czycieli. Szkoły zawodowe dostarczyły 
w ubiegłym roku z górą 233 tys. fa­
chowców, w tym 171 tys. wykwalifi­
kowanych robotników i ponad 62 tys. 
specjalistów ze średnim wykształce­
niem zawodowym. Ogólna liczba słu­
chaczy wyższych uczelni osiągnęła w 
1952 r. około 134 tys., tj. 3-krotnie 
większą liczbę aniżeli przed wojną. 
Utworzone przez Polskę Ludową nie-, 
znane dawniej w naszym kraju szko­
ły podstawowe dla pracujących osią­
gnęły już liczbę 1180 placówek szkol­
nych. Liczby te moglibyśmy mnożyć 
dalej.

dalszy, prawidłowy rozwój na­
szej gospodarki zgłaszają sami 
wnioski o skorygowanie norm.

Jest rzeczą najzupełniej zro­
zumiałą, że świadomy robot­
nik nie może spokojnie pa­
trzeć na taki stan, który umoż­
liwia jednej kategorii robotni­
ków bez większego wysiłku, 
czy inicjatywy, przekroczenie 
normy o 200 I 300 procent, 
podczas gdy inny robotnik o 
tych samych kwalifikacjach, 
ale na innym stanowisku — z 
trudnością wykonuje 100 proc, 
normy. Podobnie z gruntu nie­
słuszne są fakty kiedy wy­
sokokwalifikowani robotnicy 
przy jednych robotach zara­
biają znacznie inni oj niż ro­
botnicy nlskokwalifikowanl 
zatrudnieni przy innych pra­
cach. Fakty takie mamy np. 
na budowie elektrociepłowni 
Żerań, gdzie cieśle do szalo­
wania wykopów zaszeregowani 
niesłusznie do VII grupy zara­
biają około 3.900 zł miesięcz­
nie, podczas gdy zarobek wy­
sokokwalifikowanego cieśli 
na budowie waha się w grani­
cach od 1.600 do 1.800 zł.

Na niewłaściwość takiego u- 
stawienia norm i plac zwracał 
uwagę towarzysz Bierut na 
VII Plenum KC PZPR, mó­
wiąc m. In'.:

„Musimy postawić przed 
sobą zadanie stopniowego, me­
todycznego rewidowania sy­
stemu płac w kierunku wyż­
szego wynagradzania wysokich 
kwalifikacji i wysokiej wydaj­
ności wszędzie tam, gdzie Jest 
on jeszcze nacechowany ,,ura- 
wniłowką'*.

W szeregu zakładów zasto­
sowane usprawnienia racjona­
lizatorskie wpływają w wybit­
nym stopniu na skrócenie prze 
widzianego uprzednio czasu 
trwania danej operacji, mimo 
to norma pozostaje niezmie­
niona, jak np. w Zakładach 
Metalowych lm. Waryńskiego, 
gdzie scalenie operacji kotwic 
skróciło czas Jednostki wyrobu 
o 8,5 godz. dla kotwicy wiel­
kiej 1 6,5 — dla kotwicy ma­
łej.

Przykład ten nie Jest odo­
sobniony. Wskazuje on na zja 
wisko typowe dla wielu zakła­
dów szczególnie w przemyśle 
metalowym 1 budowlanym 
gdzie dzięki wprowadzeniu no­
woczesnego parku maszynowe­
go, unowocześnieniu metod ob 
róbki metali i postępu w opa­
nowaniu technologii produkcji, 
przekraczanie — bez żadnego 
specjalnego wysiłku — obec­
nych norm o 200 i 300 proc 
nie należy do rzadkości.

Tak więc chodzi nie tylko 
o uregulowanie sprawy norm, 
ale l o uporządkowanie w ogó­
le systemu płac, który powi­
nien być w naszych warunkach 
Instrumentem organizującym 
produkcję, a nie dezorganizu­
jącym Ją. W parze zatenT z 
rozwiązywaniem zagadnienia 
norm, iść musi właściwe usta­

Te wszystkie suche wydawałoby się 
liczby kryją w sobie wielką siłę. Są 
one konkretnym wyrazem tego prawa 
do nauki, które nasza Konstytucja za­
gwarantowała w swoich artykułach. 
Są one wyrazem narastającej poten­
cji kulturalnej naszego narodu. Są one 
równocześnie dowodem, że równoleg­
le ze wzrostem budowli socjalizmu ro­
śnie 1 wzrastać będzie poziom oświa­
ty i kultury najszerszych mas narodu.

Jakże ostro uwydatnia się różnica 
między dzisiejszą ludową kulturą na­
szego narodu, a dawną kulturą elitar­
ną narodu burżuazyjnego w dziedzi­
nie upowszechnienia książek, czaso­
pism, dzienników, między dawną pra­
są a dzisiejszą, będącą trybuną kry­
tyki i samokrytyki oraz odzwiercie­
dleniem tego, czym żyją i o czym my­
ślą masy ludowe.

Walka o podniesienie poziomu kul­
turalnego toczy się wprawdzie przez 
cały rok z niesłabnącą siłą, ale Dni 
Oświaty, Książki i Prasy są przeglą­
dem dokonanych osiągnięć w roku po 
przedzającym i mobilizacją całego 
społeczeństwa do nowych zadali. W 
tych „Dniach" trzeba wzbudzić zain­
teresowanie naszą książką 1 prasą w 
każdym zakładzie pracy, w każdej fa­
bryce. Musimy dotrzeć nie tylko do 
każdej gminy, ale do każdej gromady, 
do każdego domu.

Specjalną uwagę należy poświęcić 
ulepszeniu pracy kulturalno-politycz­
nej na wsi — naszym spółdzielniom 
produkcyjnym, POM-om i PGR-om. 
Dotychczasowa żywiołowa 1 niesyste­
matyczna praca instytucji i działaczy 
kulturalno - oświatowych na wsi nie 
odpowiada ani wymogom mas, ani 
możliwościom i zadaniom. Trzeba za­
inicjować stały patronat zakładów 
pracy, zwłaszcza organizacji ZMP i

wienie całego systemu płac. 
Spraw tych bowiem rozrywać 
nie wolno.

Wszelkie nieprawidłowości 
w tej dziedzinie powodują ze 
wszech miar niezdrowe zjawi­
sko osłabienia inicjatywy Ro­
botniczej, co w konsekwencji 
prowadzi do obniżenia wydaj­
ności pracy, w miejsce stałego 
jej podnoszenia. Równocześnie 
niesłuszne zaszeregowanie 
wpływa na osłabienie dążności 
do podnoszenia kwalifikacji 
zawodowych i uzyskiwania i tą 
drogą wyższej wydajności i 
wyższych zarobków.

Byłoby z naszej strony nie­
dopuszczalnym błędem, gdy- 
byśmy obecnie, w okresie wiel 
kiej mobilizacji klasy robotni­
czej, w okresie wytężonej wal­
ki całego narodu o realizację 
zadań 4 roku planu 6-letnlego, 
o wykrywanie 1 uruchomienie 
wciąż nowych 1 nowych rezerw 
produkcyjnych, o dalszy roz­
wój współzawodnictwa socjali­
stycznego w jego wyższych 1 
doskonalszych formach, w o- 
kresie napiętej walki o oszczę­
dność — pozwolili, by jeden 
z podstawowych czynników 
warunkujących dalszy prawi­
dłowy rozwój naszej gospodar­
ki wpływał demobillzujaco na 
stosunek robotnika do produk­
cji’w tak ważnych gałęziach 
naszego przemysłu, jak prze­
mysł metalowy 1 budownictwo.

Robotnik — po to, by sku­
tecznie walczyć o podnoszenie 
wydajności pracy, musi mieć 
pewien konkretny bodziec w 
tym kierunku, musi wiedzieć, 
że trzeba podnosić swoje kwa­
lifikacje, usprawniać metody 
pracy, dążyć świadomie do U- 
zyskania lepszej 1 tańszej pro­
dukcji. Bodźcem takim powin­
na być słuszna i uzasadniona 
technicznie, dostosowana do 
nowych warunków 1 do orga­
nizacji naszego przemysłu — 
norma i odpowiadająca jej 
płaca zarobkowa.

Obowiązkiem zatem całego 
aktywu związkowego 1 partyj­
nego Jest ukazywanie klasie 
robotniczej Istniejących jesz: 
cze w naszym przemyśle nie­
prawidłowości w ustawieniu 
systemu norm 1 płac, wyjaś­
nianiu, na czym polega Ich ha­
mujący wpływ na rozwój na­
szej gospodarki, a tym samym 
— na realizowanie programu 
stałej poprawy bytu człowieka 
pracy.

Obowiązkiem związków za­
wodowych, Jako współodpo­
wiedzialnych za stan 1 rozwój 
naszej gospodarki socjalistycz­
nej, jest budzenie zdrowej ini­
cjatywy klasy robotniczej w 
kierunku uporządkowania tych 
niezmiernie ważnych spraw i 
zapewnienia w ten sposób nie­
ustannego wzrostu wydajności 
pracy, dalszego rozwoju naszej 
gospodarki, zwycięskiego wy­
konywania planów budownic­
twa socjalizmu w Polsce Lu­
dowej.
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(Dokończenie ze str D
miast śląskich towarzyszy ja- 
dącym. Ulice są bogato ude­
korowane. Gorąco i serdecz­
nie wita kolarzy lud śląski, 
górnicy i hutnicy wielkich 
zakładów przemysłowych, 
młodzież szkolna.

Na ulicach Stalinogrodu z 
czołówki odpada Pawlisiak z 
powodu defektu gumy. Na ki­
lometr przed stadionem w 
Chorzowie, gdzie jest meta 
etapu, do przodu wysuwa się 
Chraplak, a tuż za nim Wil­
czewski. Dwójka ta wpada 
pierwsza na stadion, a na o- 
statnich metrach Wilczewski 
wyprzedza Chraplaka, koń­
cząc zwycięsko etap. Około 
300 metrów za nimi mii a me­
tę Królak przed Trefflichem 
1 Schurem, a po około 3 mi­
nutach — Pawlisiak?., Prawie 
10 minut trzeba czekać na 
ukazanie się następnych ko­
larzy. Są nimi: Andresen i 
Wyszyński, a za nimi duża 
grupa zawodników, z których 
na finiszu najszybszy jest 
Rużicka. Zajmuje on 9 pozy­
cję przed Malekiem, Koce- 
wem, Klabińskim i Pederse- 
nem.

Na mecie etapu na stadio- 
nie Unii w Chorzowie 40 tys. 
widzów oklaskiwało gorąco 
zwycięstwo 'Wilczewskiego

Rommel Redivivus
P-o skandalicznym filmie 

„Lis pustyni" gloryfiku- 
|<cym byłego hitlerowskiego 

i generała Romrnla, Wielka 
' Brytania ma nową sensacje, 
i Tematem komentarzy jest i 
i tym razem przedmowa do i 
\ niedawno wydanej książki, o* j 
) piewającej „bohaterskie wy- j 
( czyny" Roramia. Przedmowy j 
!, tą zredagował znany korę- <, 
) spondent wojskowy kapitan )

I
Lidell Hart, wypisując hym- 1 
ny pochwalne na temat „wzo- ‘ 
rowego postępowania mar- !> 
szalka, który był uosobię- ! 
i niem wszelkich cnót, oficer- ( 

j skich". 1
Konserwatywny dziennik

> „Sunday Express" zauważa 
’ na marginesie owej przedmo-

I
wy: „Jeżeli kapitan Lidell 
Hart przez „wzorowe postę­
powanie" nważa fakt, iż nie­
mieccy oficerowie mieli zwy­
czaj salutować, zanim roz- i 

< atrzeliwałi zakładników, lub \ 
J zanim wysyłali swe ofiary do 
j Buchenwaldu — to w takim 
ł wypadku ma on słuszność".

❖
J To jednak wcale nie prze­

szkadza brytyjskim konser*- 
ł watystom czynić wszystko,

I
' aby reszta hitlerowskich 

zbrodniarzy wojennych opu­
ściła jak najszybciej cele 
więzienne. OMEGA

Instytucji kulturalno - oświatowych 
w miastach jak teatry, szkoły, związ­
ki literatów, Stowarzyszenie Dzienni­
karzy Polskich itd. nad ośrodkami 
kulturalnymi wsi, nad bibliotekami i 
świetlicami, co przyczyni się do u- 
mocnienla sojuszu robotniczo-chłop­
skiego.

„Dni" winny zapoczątkować popra­
wę w zaniedbanej pracy bibliotek po­
wiatowych, gminnych i punktlw bi­
bliotecznych. Zadaniem rad narodo­
wych powinno być zjednanie bibliote­
kom nowych czytelników, spowodowa­
nie otwarcia punktu bibliotecznego w 
każdej gromadzie i należytego skom­
pletowania księgozbioru, oraz stwo­
rzenie szerokich rzeszy aktywistów 
społecznych spośród młodzieży, nau­
czycielstwa, działaczy kulturalnych, 
a przede wszystkim aktywistów Fron­
tu Narodowego.

Tegoroczne „Dni" są przygotowaniem 
do systematycznej pracy oś wiato wo- 
kulturalnej i otworzą okres całorocz­
nej planowej działalności dla wzrostu 
naszej kultury. Bo wzrost naszej kul­
tury iudowej, to wzrost sił obozu po­
koju, to walka z zakusami imperializ­
mu, to gwarancja wykonania planu 
6-letniego.

„Nie ma takiej siły — powiedział 
Bolesław Bierut — która by mogła 
wstrzymać potężny i nieprzezwyciężo­
ny pochód dziejowy klasy robotniczej 
i mas ludowych ku wolności i ku no­
wemu życiu". Potężnym i niezawod­
nym orężem w tym pochodzie jest 
książka i prasa, są świetlice i domy 
kultury, jest każdy nowy ośrodek ży­
cia kulturalnego w mieści czy na wsi.

Nieśmy do każdego zakątka dobra 
kultury powszechnej, potrzebnej czło­
wiekowi jak chleb codzienny, jak wo­
da, jak powietrze.

który powiedział: „Jestem, 
dumny, że u tiło mi się wy­
grać etap w mieście, gdzie 
mieszkam, mam wielu kole­
gów hutników i górników, 
którzy walczą o pokój swoją 
codzienną pracą. Swoje zwy­
cięstwo zawdzięczam Króla­
kowi, którego doskonała jaz­
da pomogła mi utrzymać się 
iv czołóiace. Poprzednie zwy­
cięstwo etapowe Królaka za­
chęciło mnie do nawiązania 
ivalki. Jestem szczęśliwy, że 
wysiłek mój przyniósł sukces 
barioom Polski.”

Na X etapie wycofali się: 
Joergensen (Dania) oraz 
Triesteńczycy Vrabez i Sossi, 
przez co drużyna Triestu zo­
stała zdekompletowana.

WYNIKI INDYWIDUALNE 
X ETAPU:

1) Wilczewski (Polska) 5:04:52
2) Chraplak (Pol. Fr.) 5:05:52
3) Królak (Polska) 5:06:21
4) Trefflich (NRD) 5:06:23
5) Schur (NRD) 5:06:25
6) Pawlisiak (Pol. Fr.) 5:08:23
7) Andresen (Dania) 5:15:16
8) Wyszyński (Pol. Fr.) 5:15:17
9) Rużiczka (CSR) 5:17:47

10) Małek (CSR) 5:17:47
11) Kocew (Bułgaria) 5:17:47
12) Kiabiński (Polska) 5:18:15

WYNIKI DRUŻYNOWE 
X ETAPU:

1) Polonia Francuska
2) Polska

15:29:32
15:30:28
15:31:20
15:51:35
15:54:12
15:54:47
15:57:38
16:05:37
16:14:19

3) NRD
4) Dania
5) CSR
6) Bułgaria
7) Austria
8) Francja
9) Rumunia

KLASYFIKACJA INDYWI­
DUALNA PO 10 ETAPACH:

1) Pedersen (Dania) 53:42:30
2) Schur (NRD) 53:43:43
3) Andresen (Dania) 53:45:03
4) Trefflich (NRD) 53:50:02
5) Deutsch (Austria) 53 56:33
6) Pawlisiak (Pol. Fr.) 53:59:24
7) Van Schil (Belgia) 54:05:06
8) Kocew, (Bułgaria) 54:07:59
9) Królak (Polska) 54:13:29

10) Radigon (Francja) 54:14:49
11) Wilczewski (Polska) 54:15:28 

35) Kiabiński (Polska) 57:38:09

KLASYFIKACJA DRUŻYNO­
WA PO 10 etapach

1) Dania 161:17:04
2) NRD 161:17:46
3) Polonia Francuska
4) CSR

161:40:10
162:48:39
162:53:53
164:35:16
164:49:06
165:29:07

.172:31:44

5) Bułgaria
6) Polska
7) Austria
8) Francja
9) Rumunia

Gdy Kościuszkowcy 
ruszyli w Jiistorię

( Dokończenie ze str 1) 
tu. Nie było tak nikczemnych 
środków, których burżuazja 
nie chwyciłaby się w walce 
z własnym narodem.

Burżuazyjnemu programo­
wi zdrady narodowej przeciw 
stawiła awangarda klasy ro­
botniczej: Polska Partia Ro­
botnicza — program Frontu 
Narodowego głoszący nieprze 
jednaną walkę z okupantem, 
oraz sojusz ze Związkiem Ra 
dzieckim, jako ostoją przyja­
źni między narodami I posza­
nowania ich niepodległości. 
Polska Partia Robotnicza sta­
wia przed całym narodem 
wspaniałą perspektywę zbu­
dowania po wyzwoleniu — lu 
dowego państwa polskiego, re 
alizującego marzenia poko­
leń patriotów - rewolucjoni­
stów. Podobną rolę na tere­
nie ZSRR odegrał Związek 
Patriotów Polskich, który w 
deklaracji ideowej podkre­
ślał konieczność walki ..o 
Polskę wyzwolona spod pano­
wania obszarników, baronów 
kartelowych, lichwiarzy ban­
kowych i spekulantów gieł­
dowych".

Pod kierownictwem ZPP 
powstała Dywizja Kościuszko 
wska, będąca żywym wciele­
niem haseł sprawiedliwości 
społecznej, niepodległości o- 
raz nierozerwalnej polsko- 
radzieckiej przyjaźni — ha­
seł, zapisanych złotymi zgło­
skami w deklaracjach żarów 
no PPR jak i ZPP.

Dziś, po latach dziesięciu, 
wspominamy te historyczne 
wydarzenia skupieni w szere­
gach Frontu Narodowego, 
działającego na wyższym eta 
ple niż wówczas, w warun­
kach zwycięstwa władzy lu­
dowej, w sytuacji, kiedy obóz 
demokracji i pokoju odnosi 
wielkie zwycięstwa. Przygoto 
wał je między innvmi rów­
nież czyn Kościuszkowców.

D. ,T. PŁOŃSKI



Stanisław Królak — zwy­
cięzca 9 etapu Zgorzelec— 

Wrocław.
Foto. Caf-Bar

Porażka
hokeistów Poznania

Reprezentacja hokejowa 
Poznania spotkała się z re­
prezentacją, Wrocławia.

Zawody miały przebieg cie 
kawy i stały na dobrym po­
ziomie. Zakończyły się zwy­
cięstwem jedenastki gospoda­
rzy 2:1. Obie bramki zdobył 
Jan Flinik. Punkt honorowy 
dla gości zdobył Adamski.

(p)

Dobry zryw
Zaczęto się bardzo dobrze. 

Wyjątkowo liczny udział w Bie­
gach Narodowych i wzorowy — 
Oprawny szyk w pochodzie 1- 
Maja —- duży procent zdoby­
tych norm na odznakę BSPO, 
dalej wiele cennych zobowią­
zań: wybudowanie systemem
gospodarczym drugiej skoczni 
do skoku wzwyż, boiska do 
siatkówki, rzutni do dysku i 
kuli, wreszcie wyremontowanie 
sprzętu do sportów wodnych — 
oto pierwszy, obiecujący ZRYW 
uczniów i pracowników' Zasad­
niczej Szkoły Metalowej w Wol­
sztynie.

Ostatnio ukonstytuowała się 
Rada Koła ZS „Zryw" przy 
wolsztyńskiej szkole. Temu naj­
młodszemu zrzeszeniu sportowe­
mu i jej kierownictwu: przew. 
dyr. szkoły — Kutzncrowi, wi­
ceprzewodniczącemu z ZS ZMP 
— Wieczorkowi, sekr. Ziomkowi 
oraz chętnej młodzieży wolsz­
tyńskiej życzymy powodzenia 1 
owocnej pracy w sporcie.

Życzenia te spełnią się wnet — 
sądząc po PIERWSZYM ZRY­
WIE nowego koła. (n)

(Opracowano z materiału 
nadesłanego od korespon­
denta).

Czterech Przybylskich
z odznaką SPO

przed wojną gromada 
1 Bukowiec miała jedy­

ny wiejski klub sportowy w 
powiecie. Dużo mogą, opowia­
dać o przedwojennych warun 
kach rozwoju zespołu wiej­
skiego najstarsi działacze 
LZS Bukowiec. Dobrze parnię 
ta gromada mało- i średnio­
rolnych chłopów Przybylskich
1 Kaczmarków, lata znojnej 
pracy i walki o prawo upra­
wiania sportu.

Przed wojną jedenastka pił 
karzy Bukowca wstawała o
2 w nocy i pieszo chodziła na 
mecze. Po nocnym marszo- 
biegu trzeba było grać w 
oddalonych miejscowościach, 
jak na przykład w Wolszty­
nie (30 kilometrów od Bu­
kowca). Inni szczęśliwcy pił­
karscy jeździli po dwóch i 
trzech na jednym rowerze 
42-letni robotnik tartaczny w 
Porażynle ob. Snita był do­
brym biegaczem i szybciej 
przybiegł do Wolsztyna czy 
Zbąszynia niż piłkarze na ro 
werach. Utalentowany Wła­
dysław Kaczmarek był rów­
nież dobrym biegaczem , sko 
czkiem..Marnowały się talen­
ty na nocnych marszach i bie 
gach...

Dziś te koszmarne dni zn’-; 
knęły. Zespół przygotowuje, 
się do obchodu 30-lecia ist- i 
nienia sportu wiejskiego w7 
Bukowcu. W lipcu odbędzie 
się z tej racji wielki turniej 
piłkarski. Dobrze pracuje 58- 
osobowy Ludowy Zespół Spor 
towy, gdzie 40 członków zdo­
było już odznakę SPO. Zasłu­
żony członek zespołu — 49- 
letnł Franciszek Balcerek 
jeszcze teraz wykazuje dobrą 
sprawność fizyczną, uprawia 
gimnastykę, trenuje II dru­
żynę LZS-u i nie dziw, że w 
klapie marynarki nosi od­
znakę SPO.

W Bukowcu spotyka się wie 
lu Przybylskich, których nie 
łączy pokrewieństwo, a jedy­
nie odznaka SPO

W ub. roku 40“letn; Feliks 
Przybylski, 39-letnj Jan I 
Przybylski, 39-letni Jan II 
Przybylski czy 27-letnj prze 
wodniczący LŻS Jan III Przy 
bylski uzyskali SPO. W oko­
licach Bukówca nie ma jezio

ra, ale normy pływackie zdo 
by to na wyjazdach do Wol­
sztyna. Wszyscy p;Ikarze po­
siadają SPO.

Największe sukcesy przy­
sporzyło LZS-owi łueznictwo. 
Do sekcji należy 5 kobiet i 15 
mężczyzn. Sekcję założył Twai*- 
dowski, a patronat nad tą je­
dyną sekcją w powiecie spra­
wuje poznański „Kolejarz". 
Troskliwym kierownikiem sek­
cji jest nasz korespondent — 
Czesław Duszyński. Wyróżnia­
ją Sie w strzelaniu z luku Ire­
na Flak i jej brat Alojzy, Tre- 
na Toporek i oddany nauczy­
ciel wiejski — Henryk Stan- 
kowski.
LZS B uków1? ec reprezento­

wał p'on wiejski na mistrzo­
stwach Polski w Sooocie W 
tym roku łucznicy Bukówca 
odnieśli sukcesy na mistrzo­
stwach wojewódzkich w Kęp­
nie. Sekcją tą winien się je­
dnak nieco więcej intereso­
wać aktyw Powiatowej Rady 
LZS z Nowego Tomyśla.

HENRYK KOZŁOWSKI

Bokserzy radzieccy
w drodze
do Warszawy

We wtorek 12 bm. wyjecha 
ła z Moskwy do Warszawy 
ekipa bokserów radzieckich 
na mistrzostwa Europy w 
boksie.

W skład drużyny, która li­
czy 20 pięściarzy wchodzą 
m in. Bułakow, Stiepanow, 
Carbuzow, Miednow, Szczer- 
bakow, Tiszin, Jegorow i Szo- 
cikas.

Kierownikiem zespołu jest 
wiceprzewodniczący Główne­
go Urzędu Kultury Fizycznej 
i Sportu — A. Kriwcow.

Owa rekordy świata
sztangistów
radzieckich

W Tallinie r-ozpoezęły się 
mistrzostwa ZSRR w podno­
szeniu ciężarów z udziałem 
ponad 200 najlepszych sztan­
gistów radzieckich.

W pierwszym dniu zawo­
dów pobito dwa rekordy świa 
ta: Nikitin w wadze lekkiej 
w wyciskaniu — 130 kg oraz 
Duganow w półśredniej w 
rwaniu — 131 kg.

Mistrzem ZSRR w wadze 
piórkowej został Saksonow, 
który uzyskał w trójboju 325 
kg, w lekkiej — Iwanow — 
357,5 kg.

Obwieszczenia

Prezydium Miejskiej Rady Narodowej, Wy­
dział Komunikacji Drogowej, podaje do wtado-. 
mości, że z powodu naprawy nawierzchni ul. 
Obotryckiej zamyka się na czas od 14. V. 1953 r. 
do czasu ukończenia robót ul. Obotrycką, na 
odcinku od ul. Gołężyckiej do ul. Garaszewo. 
Objazd skierowuje się ul. Gołężycką. K980

Pracownicy poszukiwani
Inspektora i Instruktorów pszczelarskich poszu­
kuje Ekspozytura „Las" w Gorzowie. Warunki 
do omówienia na miejscu. Adres: Gorzów Wlkp., 
ul. Mieszka I 57. K968
Kasjerkę, 3 sprzedawczynie branży kosmetycznej 
i sprzątaczkę poszukuje natychmiast Zarząd Prze­
mysłu Kosmetycznego. Podania wraz z życio­
rysem należy składać w dniu 18 bm., w godz. 
od 9—12: Hotelu „Bazar", Poznań, pokój 126,

K977

PIECE KAFLOWE
różnych typów oraz wszelkie roboty z ma­
teriałów własnych i powierzonych w zakre­

sie zduństwa wykonuje:
POMOCNICZA SPÓŁDZIELNIA 
RZEMIEŚLNICZA ZDUNÓW

POZNAŃ, UL. DPZEWNA 29a
narożnik ul. Spichrzowej

Uwaga: Instytucje państwowe i uspołecznio. 
ne prosimy nie przesuwać zleceń do 
okresu zimowego. K976

Zamiana

Przetargi — licytacje
Rejon Eksploatacji Dróg Publicznych w Gorzo. 

wie Wlkp. ogłasza ofertowy przetarg na dzier­
żawę drzew owocowych na drogach państwowych 
i powiatowych na terenie powiatu Gorzów 
i Strzelce Krajeńskie.

Oferty pisemne należy składać osobiście łub 
pocztą do dnia 18 maja 1953 r., w którym to dniu 
o godzinie 12 nastąpi komisyjne otwarcie ofert. 
Bliższe informacje uzyskać można w biurze Re­
jonu Eksploatacji Dróg Publicznych w Gorzowie 
Wlkp., ul. Wawrzyniaka nr 5 (Sekcja Zaopatrze­
nia). Oferty należy składać w kopertach zalako­
wanych z napisem oferta na adres podany po­
wyżej.

R. E. D. P. zastrzega sobie dowolny wybór 
oferenta. K952

Wolne posady
Pomoc domowa potrzebna. — 
Adres wskaże Biuro ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3. nr 6662g'
Start pomoc domowa potrze­
bna. Poznań. Świerczewskie­
go 1. m. 7. 6647®

Szuka posady
Maszynistka przyjmuje wszel­
kie przepisywania na prace 
zlecone. Poznań Ratajczaka
30 M, 5.___________6226?
Botposia starsza, samodziel­
na. uczciwa, poszukuje macy. 
Oierty: Biuro Ogłoszeń. Swier- 
e*«wskieftO_3 _dla 6566g.
*dmlnlstrac|e domów przyimę. 
Wożniak Poznań Promienista
4« ______________ 6571g
Prani*, cerowanie przyimę. —

. Oferty: Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3. dla 6572g.

Nauka
Trzymiesięczna koresponden­
cyjna nowoczesna nauka kąlę- 
eowolci Łódź 1 skrytka 163
__ : ____________K908
Tańców ludowych nnwoczes 
nvch wsutzaia S/czurkćwna 
Szczurek Pozn-iń Marcinków. 
Bk:<go 2a______ ______ 6020g
Tańeów szybko przystępnie 
uck* Poznań Mickiewicza 27 
* 7 6434g

Sprzedaże
•tarka łaluziowe. serwis o- 
biadowy. pompę ogrodową, 
g-omik radiowy sprzedam 
Lutomska. Poznań. Sosnowa 2.

6548g

Wózki autka koszykowe i spa- 
cerowe na łożyskach pędzle 
malarskie ooleca H świetlik 
Poznań Wrocławska 13
_____________________ K902
Sypialnia, kuchnie, sprzedam 
tanio —- Stefańska. Poznań 
Chwiałkowskiego 19, m 17.
___ _________________ 6521g
Rowery: damski oraz 2 mę­
skie sprzedam. Poznań, Dzier­
żyńskiego 263 m. 2. 6526g
Wózek (autko) sprzedam. Po­
znań. Skarbka 8( przy Ostroro- 
gąL__________________ 6539g
Lodówka sprzedam. Kołaczek. 
Poznań Jackowskiego 27. 
m 8________________ 6545E
Radl# 5-lampowe. 2-zakreso- 
we. na prąd zmienny, sprze­
dam. Poznań. Kwiatowa 13 
m. 5 od godz. 15____ 6553g
Każdą ilość tyczek do pomi­
dorów. 1.20 m i według 1$ 
czenla oraz szplisy pod da­
chówkę. sprzedam. Tartak Pa­
rowy Kaszczor. pow. Wol­
sztyn. telefon 3. 6593gp
Samochód półtonowy, na cho. 
dzie oraz silnik Mercedes benz. 
58 KM w dobrym stanie — 
Strasbnrger Krotoszyn ul 
Gonupska (rakarnya)___ _6506p
Bracia Chojnaccy. Poznań 
W-oc-awska 25 — polecają 
wózki dziecięce, głębokie, 
spacerowe ns łołyskwch. Naj­
starsza firma branżowa

K965
Wózek koszykowy sprzedam 
Poznań Długosza 18, m 5.

______ 6570g
Wózek (autko), w dobrym sta­
nie sprzedam lub z-nt enif 
na spacerówke Poznań-Debtac 
Wiązowska 11 m. 2, 6644g

Nosi korespondenci donoszą
W dalszym ciągu trwającej 

Spartakiady pracowników
ZISPO w koszykówce męskiej 
drużyna W—9 pokonała W—6 — 
29:23, a W—7 zespól W—8 39:36. 
Do konkurencji łuczniczych sta­
nęło 24 zawodników.

Mecz koszykówki mężczyzn o 
Puchar Polski na szczeblu wo­
jewódzkim pomiędzy Stalą Ib, 
a jarocińskim Kolejarzem wy­
grali Stalowcy 72:31. Piłkarze 
Kolejarza z Rawicza pokonali w 
spotkaniu o mistrz, klasy A Stal 
Ib 2:1. Również mecz piłkarski 
o mistrzostwo klasy B zakończył 
się niepowodzeniem Stali II — 
która uległa Kolejarzowi (Czem 
piń) 3:4. Trampkarze Stali zwy­
ciężyli zespół miejscowego O-
gniwa 5:0. (P>

U SPORTOWCÓW 
„WŁÓKNIARZA"

Włókniarze w ramach swej 
Spartakiady przystąpili do tur­
nieju tenisowego w świetlicy 
przy placu Bernardyńskim. Roz­
poczęto również konkurencje 
pływackie na krytej pływalni — 
które zostaną zakończone dnia 
14 bm.

Mecz piłki siatkowej drużyn 
żeńskich zakończył się zwycię­
stwem Sekcji 221 nad drużyną 
Pracowników Adm. Działu Tech­
nicznego — 2:0. (x)

GWKS wygrał mecz koszy­
kówki o Puchar Polski na 
szczeblu wojewódzkim z poznań­
ską Spójnią 68:53.

43-
Turniej koszykówki męskiej 

ZS Gwardia w Zielonej Górze 
zakończył się sukcesem Pozna­
nia przed Opolem i Zieloną Gó­
rą. Wyniki Poznań — Zielona 
Góra — 56:31, Poznań —- Opole
— 72:37, Opole — Zielona Góra
— 49:45.

43-
Spotkanie zespołów szacho­

wych Ogniwo (Chodzież) z Unią 
(Oborniki) zakońozyło się wyni­
kiem 4:4.

43-
W grupie IV B kiasy o mistrz, 

w piłce nożnej nadal prowadzi 
poznańska Unia — 13 pkt, przed 
Kolejarzem (Wolsztyn) —12 pkt. 
Ostatniej niedzieli uzyskano na­
stępujące wyniki: Unia — Kole­
jarz (Tobiercwo) 3:1, Gwardia 
(Nowy Tomyśl) — LZS Buko­
wiec 0:0, Kolejarz (Wolsztyn) — 
Gwardia (Kościan) 2:1.

Pokój z kuchnią (słoneczne), 
samodzielne w śródmieściu, 
zamienię na 2 pokoje z kuch­
nią. samodzielne. — Oierty: 
Biuro Ogrosztń. Świerczew­
skiego 3. dla 6477g.
Cztery pokoje z kuchnią w 
centrum Jeleniej Góry zamie­
nię na mniejsze w Poznaniu. 
Kocur. Jelenia Góra, plac Sta­
lingradu 33. m, 3._____6499g
Mieszkanie 2-pokojowe zamie­
nię na 3-pokojowe — Oierty: 
Biuro Ogroszeń Świerczew­
skiego 3 dla 6502g.
Jeden pokóf z kuchnia zamie­
nię na podobne lub 2 pokoje

kuchni?. Oferty: Biuro 0- 
płoszeń Świerczewskiego 3. 
dla 6504g
Mieszkanie 2-pokojowe z ku­
chnią zamienię na podobne 
Poznań-Dębiec. Lipowa 12.
m. 1._______________  6551g
Pokój słoneczny z balkonem 
i pełną używalnością kuchni 
zamienię na większy z kuch­
nią lub bez kuchni Oierty: 
Biuro Ogroszeń Świerczew­
skiego 3. dla 6509g.

PLACU
pod slupy energetyczne 
z używalnością bocznicy 
kolejowej poszukuje

Poznańskie Przedsiębior­
stwo Elektryfikacji Rol­
nictwa Poznań ul Wa­
wrzyńca 1—7. K960

Szuka lokalu
2—3 pokoi z kuchnia poszu­
kuję do wyremontowania. Wa­
runki do omówienia. Oterty: 
Biuro Ogoszeń Świerczew­
skiego 3 dla 6478g.______ _
Samotny poszukuje pokoju u- 
mebiowane^o Oferty: Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3. 
dla 6547g.____  _ __
Mieszkania 3-ookojowego w 
dzielnicy willowej, ewtl do 
wyremontowania poszukuję. 
Poznań telefon 92-45. 6599g
Mieszkania ze sfró'ostwem po­
szukuj” Oferty: Biu.ro 0g/o- 
szeń Świerczewskiego 3 dla 
6584a

Wózek (autko), w dobrym sta­
nie. sprzedam Poznań. Ro­
kossowskiego 78 m. 18

6556g
Wózek (autko) w dobrym sta­
nie sprzedam Poznań. Łazien­
na la. m 26 (przy Grobli).

6560? 
dobrym 
Poznań 

6562g

Wózek koszykowy, 
stanie, sprzedam, 
piękna 63. m. 5.
Szlifierkę do wałów oraz fre­
zarkę sprzedam Oferty: Biuro 
Ogłoszeń. Św erczewskiego 3 
dla 6564g..............
Dom 4-pokoiowy wolny na 
przedmieściu z ogrodem sprze­
dam. Oferty: Biuro ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla 6565g
Radio super. 3-zakresowe na 
prąd zmienny sprzedam. Po­
znań. Rybaki 6a. m. 7. 6567g

| OGŁOSZENIA DROBNE fe
Rower męski sprzedam, 
znań. Jeżycka 37. m. 10

Po-

6589g
Kuchenko gazową z piekarni­
kiem sprzedam Poznali Kos­
saka 21. m. 9. od godz 16,

_________ 0583g
Szafę 3-drzwiową. fotele, śpor- 
tkę. sprzedam Poznań. Woj­
skowa 19 M.Jl____ 659Óg
Pompę ssąco-tfoczątcą sprze­
dam. Sempołowicz Poznań 
Matejki 44 ra. 1. 6592?
Motocykl setkę ..Sachs" sprze­
dam Poznań, jugosłowiańska 
15 (przy Szosie Okrężnej). 
____________________  6600g

Dywan kilim kapy, sprzedam. 
Poznań, telefon 95-87^ 66_14g
Cegle z rozbiórki sprzedam. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, świer- 
czewskigo 3. dia 6<313g. 
Radio bateryjne. 5-lampowe 
super, sprzedani, Poznań. Ma­
łeckiego 25 m. 3, od godz.
14.   I6!!?
Teren przemysłowy na Jeży­
cach 3618 m2. z 43 garażami, 
z domkiem dla portiera, na­
dające się na przedsiębiorstwo 
przewozowe spędy torstwo — 
poleca Hinz, Poznań. Piekary 
19. 6607g

Tarcie szprychowe (felgi). 16 
cal 4-dziurowe (komdlet lub 
pojedyncze) kupię Radaiew- 
ski Poznań. Żupańskiego 20 
m 5. 6544g

Domek z ogrodem pobliżu Po­
znania kupie Możliwość za­
miany mieszkania na 3-poko- 
iowe w centrum Poznan:a — 
Ofertv: Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 6588e.

Altanę kupię Adres wska^e 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3 nr 65P6g.

Maszynę ,.0verlock". 3-nitko- 
wą kupię Oferty: Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3 
dla 6631 g.

Jeden pokój z kuchnią, samo- 
dzielne z wygodami (Łazarz) 
zamienię na 2 lub 3 pokoie 
z kuchnią. W'godami. Ofcty: 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3. dla 6534g
Pok<| z kuchnią samodzielne. 
Wilda, zamienię na 2—2’/» po­
koju z kuchnia. samodz:elne 
Oferty: Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3_dla 6531g.__
Pokf| ma/y w centrum zamie­
nię na większy dzielnica obo- 
i’tna. Oferty: Biuro Ogłoszeń 
Św:erczewskigo 3. dlR_6557g
Trzypokoiowc. samodzielne 
mieszkan:e częściowo umeblo­
wane. ,-w Poznaniu zamienię 
na mn;eisze z ogrodem Miej­
scowość obojętna — Oferty: 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3. dla 6563g.

Wolne lokale
Wspólny pokÓl oddam panu. 
Poznań Mostowa 14a. II p.
Łaszczewska. __ 659 lg
Studenta solidnego przyjme 
na umeblowany pokój. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3. dla 662lg.

Zguby
Zguhlono kartę meldunkową 
na nazwisko Antoni Kuźniak.

6540g
Zgub ono legitymacje Zw. Zaw, 
Pracowników Finansowych nr 
49003 na nazwisko Anna Cy­
bulska. ______ 6554g
Zgubiłam kartę meldunkowa 
na nazwisko Katarzyna Sztul 
ur 1. 2. 1873 r. w Cborzy- 
skach Nowych Znalazcę oro­
szę o oddanie karty na pocz­
cie względnie w drukarni w 
Kościanie________   6649p
Zginął wyżej szorstkowłosy, 
kontynentalny, maść brązowa. 
b:ałv krawat. Zgłoszenia za 
wynagrodzeniem: Ustka pocz­
ta połowa 7504_______6459g
Zgubiono świadectwo czelad­
nicze. Tadeusz Llbudzic 0- 
strów Wlkp.. Kaliska 28

 6652p
Różne

Odpadki wełniane z domiesz­
ką runa przerabiam na samo­
działy Pracownia Tkacka. Po­
znań Wrocławska 11. 6561g

Dom 3-pokojowy z kuchnią, 
ogrodem Luboń przy Pozna­
niu 42 000 zł. dom 2-nreszka- 
niowy. wolne mieszkania, w 
mieście prowincjonalnym — 
27 000 zż. kamienicę komfor­
towa. 3 składy 1/3 częiść (Ła­
zarz). parcelę willowa. 925 m2 
korzystnie sprzeda Nowak. 
Poznań. Wyspiańskiego 18
___  ______  _ 660 lg
Wózek (autko) sprzedam Po- 
znań-Sołacz Śląska T. m, 5.
_____________________ 66O2g
Will* nową. 5-poko|ową z 
ogrodem, cała wofna. kamie­
nice 4 sklepy 1/4, część par­
cele 3-morgowe (Ratajach. Ju- 
nikowie. Naramowicach) ko­
rzystnie sprzeda Metelski Po­
znań. Czerwonej Armii 23.

_____ 6603g
Wózek koszykowy, w dobrym 
stanie sprzedam , — Poznań 
Staszica 21. m. 10. 66ł0g
wille z piekarnią, carość lub 
połowę oraz wille, domki z 
wolnymi mieszkaniami (z do­
godną komunikacją), parcele, 
tereny ogrodnicze, poleca Hinz.

6606g

Motocykl BMW 750 cm‘ Sa- 
chara" sprzedam — Poznań 
Hibnera 46._ m. _4.____ 6569g
Spacerówke czeską sprzedam 
Poznań Graniczna 14 m. 19 

_________ _____ ____  6573g
Motocykl NSU. setke. w do­
brym stanie sprzedam. Poznań 
Dzierżyńskiego 109. do godz 
16 (zegarmistrz).______ 6575g
Hydrofor kompletny. 3-fazowy 
sprzedam Oferty: Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3 
dla 6577g. ___________
Westfalke nowa na wegiel 1 gaz 
sprzedam. Poznań Żydowska 
7. m. 1 _____________ 6578?
Farmakopee polską sprzedam 
Oferty z cena Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 d!a 6579g,
Wózek koszykowy dla bliźniąt 
sprzedam Poznań-Żcgrze Slę- 
zańska 5. _______ 65S0g
Westfalke na wegiel sprzedam.
Poznań Garbary 35, m. 8 —
Mędizak. 8581g Poznań. Piekary 19

ś.TP.
Kazimierz Świeżawski
zmarł dnia 12 maja 1953 r. w 80 roku życia.

Pogrzeb odbędzie się z kaplicy cmentarza 
św. Jana Vianney na Sołaczu w piątek, dnia
15 bm., o godz. 12.

\ Pogrążone w żalu
dzieci, wnuki i prawnuki 

6720 

Kupna Handlowe
Z" j

Motocykl SHL nowy lub uży­
wany kupię Oferty: Biuro 0- 
gloszeń Świerczewskiego 3 
dla 64^8g,
Tokarnie pociągową stan do­
bry kupię — Zofia Witasik. 
Łódź 12 Uroczysko 14

K950

Drownlaczkl warszawskie mo­
dele. duży wybór niskie ce­
ny. ooleca skleo. Poznań Wo­
dna 13. 6619g

Chromonikielin* oleską kupi­
my. oferty z próbką kierować: 
Warszawa 1 ul. Dobra 26.

Jedność- K972

Wzruszeni do głębi licznymi dowodami współczucia 
z powodu zgonu naszej drogiej Zmarłej, śp.

Stefanii Dużyńskiei
składamy Duchowieństwu parafii Zmartwychwstania Pań­
skiego Krewnym. Przyjaciołom i Znajomym

najserdeczniejsze podziękowania
mąt I siostry

Poznań. Gwardii Ludowej 22. 6574g

Dnia 12 maja 1953 r. zmarła moja nalukochańsza 
siostra nasza najdroższa szwagierka i ciocia ńp.

Stefania Schneider
przeżywszy lat 52.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 15 maja 1953 r., 
o godz 17. z kaplicy cmentarnej parafii Bożego Ciała 
na Dcbcu.

W ciężkim smutku pogrążeni 
brat i szwagierka z dziećmi

Poznań ul. Prusa 6, m. 5. 6745g

Dttia 12 maja 1953 t, rmarła po długich i ciężkich 
cierpieniach mo|a najdroższa żona. oa?za nalukochań- 
sza matka, teściowa 1 babcia Śp.

z Bakewsklch

Maria Król
przeżywszy lat 56.

Pogrzeb odbędzie się w Piątek. 15 bm o godz. 16. 
z kaplicy cmentarnej na łunikowie Nabożeństwo ża­
łobne odbędzie się w poniedziałek. 18 hm., o godz. 7, 
w kościele św Wojciecha

W ciężkim smutku pogrążona 
rodzina

Poznań Pakość. 6780g

Dnia 11 maja 1953 r. po długich i ciężkich cier­
pieniach zasnął raói najdroższy mąż śp.

Jan Duda
drukarz

przeżywszy lat 47.
Pogrzeb odbędzie się w piątek 15 bm. o godz. 10 30 

z kaplicy cmentarza na GÓrczynie.
W ciężkim smutku pogrążona

tona
8736g

J3

Dnia 13 maja 1953 r. zmarła po długich i bardzo 
ciężkich cierpieniach moja najdroższa żona, córka 
siostra, synowa bratowa, szwagierka. kuzynka i cio­
ci*. ńP. ......X Marciniaków

Regina Dolna
przeżywszy lat 44.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 16 bm. o go­
dzinie 16. z kaplicy cmentarnej na łunikowie.

W ciężkim smutku pogrążeni
mąt I rodzina

Poznań ul. Czesława 19a. m. 5.
« 3



2 Wielkopolski
Powiatowy Ośrodek Zdro­

wia w Krotoszynie jest jed­
nym z przodujących ośrod­
ków zdrowia w województwie. 
Personel tego ośrodka zobo­
wiązał się opiekować spół­
dzielnią produkcyjną w gro­
madzie Gumienice.

(I. Gęszczak)
Straż Pożarna przy cuk­

rowni w Miejskiej Górce przy 
stąpiła do szkolenia prak­
tycznego i ideologicznego 
strażaków, (wt)

-i$
W Kaliskich Zakładach 

Mięsnych rozwija się coraz 
lepiej ruch racjonalizatorski. 
Niedawno zgłoszono 10 no­
wych wniosków racjonaliza­
torskich, które już zaakcep­
towano. Pracownik Zakładów 
Mięsnych Ryszard Kozłowski 
usprawnił urządzenie do su­
szenia szczeciny, co przynie­
sie oszczędność 10 tys. zło­
tych. Jan Zielewicz uspraw­
nił aparat do dezynfekowa­
nia puszek. Usprawnienia ra­
cjonalizatorów: W. Witcza­
ka, P. Raszyńskiego, J. Kor- 
delasińskiego, T. Kobylisiń- 
skiego dadzą oszczędności 
przeszło 63 tys. złotych, (t)

-fr
W tegorocznej akcji zbiórki 

złomu zebrała dziatwa Szkoły 
nr 2 w Chodzieży 8250 kg 
złomu, wykonując plan w 710 
proc. (Ko)

-fr
W Pierzchnie, pow. Śrem, 

otworzono nową placówkę 
spółdzielczo-handlową. Jest 
to już 24 z rzędu sklep uspół- 
dzielniony na terenie tamtej­
szej gminy, (jki)

-fr
Symfoniczna Orkiestra Ob­

jazdowa Towarzystwa Filhar­
monii Robotniczej z Pozna­
nia pod dyrekcją Leszka 
Rezlera urządziła w świetlicy 
gminnej w Ryczywole kon­
cert muzyki tanecznej przy 
współudziale artysty Opery 
poznańskiej — Adama Łuka­
sika i Witalisa Dorożaly.

(W. Busse)
-fr

Powiatowy Zarząd ZMP we 
Wrześni przeprowadził elimi­
nacje powiatowe harcerskich 
i ZMP-owskich zespołów ar­
tystycznych pieśni, słowa 1 
tańca. (K. St.)

•fr
Powszechna Spółdzielnia w 

Koninie zorganizowała kurs 
kroju i szycia oraz poradnię 
krawiecką dla członkiń PSS. 
Kursy te cieszyły się- dużym 
powodzeniem, przystąpiono 
więc do urządzenia kursów 
dalszych, m. in. kursów goto­
wania, trykotarstwa, panto- 
flarstwa, zabawkarstwa i ro­
bót ręcznych, (ska)-8-

W II zjeździe koła absol­
wentów Państwowego Lice­
um Pedagogicznego w Lesz­
nie wzięło udział 150 uczest­
ników. (R)

-fr
Harcerze ze szkół podsta­

wowych nr 4 i 7 w Lesznie u- 
rządzili udany koncert. W 
pierwszej części koncertu wy­
stąpił chór 200 dzieci. (R)

W roku 1950 otwarto dla 
pracowników Stoczni Rze­
cznej w Głogowie ambula­
torium przyzakładowe. Za­
angażowano lekarza i 
dentystę, którzy regular­
nie udzielali pomocy le­
karskiej. Ambulatorium 
pracowało dobrze. Ale od 
sierpnia 1952 r. coś się ze­
psuło.

Przez trzy miesiące ro­
botnicy i ich rodziny na- 
próżno oczekiwali na przy­
jazd lekarza. Okazało się, 
ze samochód dowożący 
lekarza był zajęty, a le­
karz z uwagi na zły stan 
zdrowia, nie mógł pieszo 
przebywać 2 km drogi z 
domu do stoczni. Robotni­
cy zwracali się do Rady 
Zakładowej, która z kolei 
interweniowała w PRZZ w 
Głogowie.

Na jednym z posiedzeń, 
PRZZ wskazała na ko­
nieczność zabezpieczenia 
regularnego dojazdu leka­
rza lub dokonania zmia­
ny.

W dalszym jednak cią­
gu sytuacja nie uległa 
zmianie. W grudniu 1952 
r. lekarz przyjmował w

Rosną mury biurowca poznańskiej Dyrekcji Budownictwa 
Osiedli Robotniczych, wznoszonego w Poznaniu na placu 
Młodej Gwardii. 4-piętrowy gmach oddany zostanie do 
użytku jesienią bież. roku. Biura DBOR zajmą trzy pię­
tra, natomiast na czwartym mieścić się będzie świetlica, 
sala konferencyjna i teatralna. Cały gmach będzie zradiofo- 
nizowany. Za nim, od strony ul. Młyńskiej, zostanie wybu­
dowany dom mieszkalny. W pracach przy budowie biu­
rowca wyróżniają się brygady: betoniarska Mariana Skrzyp­
czaka, oraz murarskie: Andrzeja Gajewskiego i Hieronima 
Szyguły. (Fot. K. Przychodzki)

Załogi wielkopolskich zakładów
walczą o wzrost wydajności pracy

Korespondenci nasi do­
noszą nam o wykonaniu 
planów produkcyjnych za­
łóg ze swego terenu oraz o 
podniesieniu ich wydajno­
ści pracy.
87°/# całej załogi warszta­

tów wydzielonych PGR w 
Chodzieży bierze udział we 
współzawodnictwie. Wyniki 
nie kazały na siebie długo 
czekać. W pierwszym kwarta­
le warsztaty te wykonał^ o- 
gólny plan produkcji w 127,3 
proc.

Cegielnia fabryczna w Cho­
dzieży w I kwartale br. wy­
konała plan produkcji, w 
339,6 proc., cegielnia „Piasko­
wa” w 165,1 proc., a Cegiel­
nia „Ceglin” w 114,8 proc. I 
tu warto zaznaczyć, że we 
współzawodnictwie pracy bio- 
rą udział całe załogi. Za 'do­
bre wyniki wielu robotników 
otrzymało dyplomy oraz na­
grody pieniężne.

Załoga Zakładów Szklar­
skich w Ujściu pow. Chodzież 
plan produkcyjny I kwartału 
wykonała ilościowo w 100,8 
proc., a wartościowo w 101,4 
proc. Gorzej natomiast wy­
glądało tam wykonanie pla­
nu w I i II dekadzie kwiet­
nia. Obecnie po ukończeniu 
remontów urządzeń technicz­
nych robotnicy postanowili 
wszystkie zaległości nadro­
bić i w dalszym ciągu ryt­
micznie wykonywać plany 
produkcyjne.

Dwie fabryki
współzawodniczą

Załogagj Porcelitu w Cho­
dzieży w I kwartale br. pobi­
ła rekord miejscowej Fabry­
ki Porcelany osiągając 107,4 
proc, wykonania planu pro­
dukcyjnego,

Chodzieska Fabryka Porce­
lany w latach ubiegłych wy­

ambulatorium tylko raz. 
W następnych miesiącach 
— od 2—5 razy. W kwiet­
niu znowu jeden raz.

Również punkt opatrun­
kowy w stoczni głogow­
skiej nie jest należycie 
zorganizowany. Do małe­
go pomieszczenia, nie moż 
na wnieść chorego. Brak 
światła elektrycznego, 
brak podstawowych urzą­
dzeń sanitarnych, fartu­
chów dla pielęgniarek.

Nie lepiej przedstawia 
się sprawa zaopatrzenia 
w lekarstwa. W początku 
listopada ub. r. przesłano 
do Apteki Społecznej w 
Głogowie zamówienie na 
lekarstwa dla ambulato­
rium. Apteka jednak nie 
wyceniła zamęwień przed 
upływem roku 1952 — z 
tego powodu kredyty na 
zakup lekarstw przepadły.

Przykłady te świadczą o 
o tym, że dyrekcja i Rada 
Zakładowa stoczni za ma­
ło interesują się sprawami 
bytowymi pracowników. A 
sprawy te nie są bynaj­
mniej błahe. (985)

Z. A.
(nazwisko znane redakcji)

konywała znacznie wyżej 
plany produkcyjne niż „Por­
celit”. Dzięki jednak bojowo- 
ści załogi „Porcelitu”, załoga 
Fabryki Porcelany utraciła 
swoje przodujące miejsce. 
Robotnicy „Porcelitu” zdo­
byli pierwszeństwo rozwijając 
na szeroką skalę współza­
wodnictwo pracy oraz rozbu­
dowując swą świadomość po­
lityczną i fachową na kur­
sach. Przypuszczać należy, że 
nowe kierownictwo Fabryki 
Porcelany dołoży wszelkich 
starań i skuteczniej będzie 
rywalizować z bratnią fabry­
ką.

Nadleśnictwo Państwowe 
w Margoninie wykonało ogól­
ny plan pracy w 133 proc., 
nadleśnictwo Wyszyny w 122 
proc., natomiast nadleśnictwo 
w Podaninie zaledwie w 90 
proc. Są to dane ze stycznia 
tego roku. W marcu sytuacja 
się zmieniła na niekorzyść 
Margonina, który, nie wyko­
nawszy planu miesięcznego, 
utracił swe przodujące miej­
sce. Wyniki w I kwartale 
stwierdzają, że nadleśnictwo 
w Wyszynach wykonało plan 
produkcyjny w 123 proc., a 
nadleśnictwo Margonin i Po- 
danin w 103 proc. Wyniki

Szkolę się
nowe kadry

W Wielkopolskich Zakła­
dach Mechanicznych w O- 
strowie przystąpiono do szko­
lenia teoretycznego i prak­
tycznego pracowników nie- 
kwalifikowanych. Ukończenie 
kursu uprawnia absolwenta 
do składania egzaminu cze­
ladniczego. Na kurs uczęszcza 
45 pracowników młodocia­
nych i starszych, którzy uzu­
pełnią kadry fachowców.

Perkowski

Odpowiadamy
Czytelnikom

ZMP-owcy z Boguszyna. —
Prezydium PRN w Jarocinie 
w oparciu o doświadczenia 
kierownika kina objazdowe­
go w Nowym Mieście i soł­
tysa gromady Chocicza, wy­
jaśnia, że dyrekcja Zespołu 
PGR Chocicza oddaje każdo­
razowo do dyspozycji kie­
rownictwa kina świetlicę oraz 
zapewnia transport do prze­
wiezienia aparatury filmo­
wej. Fakt odwołania seansu 
miał miejsce tylko raz na 
skutek niedostatecznie silne­
go prądu. (748)

Wyjaśnienie 
niezbyt jasne

Na przesiany przez naszego 
czytelnika sygnał o niewła­
ściwym zachowaniu się na­
czelnika poczty w Ostrowie 
— ob. Spychalskiego — Dy­
rekcja Okręgowa Poczty 1 
Telekomunikacji odpowiada:

.... przeprowadzone docho­
dzenia potwierdziły słusz­
ność uwag< zawartych w za­
żaleniu na naczelnika urzę­
du, bowiem nie potrafił opa­
nować zdenerwowania wobec 
żądań wartowniczek Urzędu 
i niewłaściwie się do nich o- 
dezwał".

Potem następuje wyjaś­
nienie, że poprzedni plan 
służby wartowniczej został 
zmieniony — a na koniec 
konkluzja dość nieoczekiwa­
na: „Pracownicy winni nie­
właściwego zachowania się 
pociągnięci zostaną do odpo­
wiedzialności służbowej".

Jasne? Niezupełnie. Bo 
którzy to. proszę Dyrekcji, 
pracownicy? Chyba jednak 
nie wartowniczkł...

Zielonogórskie łąki
czekają na kosiarzy Ił KRONIKA

MSJ
Sianokosy rozpoczną się w 

tym roku wcześnie. W związ­
ku z tym już obecnie czyn-i 
się pierwsze przygotowania 
do ich sprawnego przepro­
wadzenia, mając przede 
wszystkim na uwadze pełne 
wykoszenie wielkich obsza­
rów łąk zasobnych w wyso- 
kowartośclowe trawy w wo­
jewództwach: zielonogór­
skim, szczecińskm, olsztyń­
skim, białostockim i rzeszow­
skim.

Wyjazd na sianokosy w 
grupie kośnej jest bardzo ko­
rzystny. Wiedzą o tym dobrze 
gospodarze, którzy w po­
przednich latach brali udział

byłyby lepsze, gdyby w nad­
leśnictwach tych szerzej roz­
winięto współzawodnictwo 
pracy.

Pierwsze miejsce
w dyrekcji -

Współzawodnictwo w Od­
dziale Drogowym PKP w O- 
strowie cieszy się coraz więk­
szą popularnością. Gdy w 
roku 1949 we współzawodnic 
twie brało udział 77 proc, za­
łogi, to w roku ubiegłym — 
już 91 proc, załogi. Również 
dróżnicy brali udział we 
współzawodnictwie, które do­
tyczyło bezawaryjnej pracy 
przejazdów kolejowych, pod­
niesienia stanu estetycznego 
i oszczędności materiałami 
oświetleniowymi. Za najlep­
szy w terenie oddział uznano 
posterunek przejazdowy nr 
73 na linii Ostrów—Kępno 
którego obsługę nagrodzono 
premiami pieniężnymi. Do 
najlepszych pracowników za­
liczali się już w 1951 roku m 
in. Idzi Dwornik, Franciszek 
Cudak, Wacław Ławnyrowicz 
i Jan Szulc.

W roku ubiegłym samo tyl­
ko zastosowanie metody inż. 
Rybakowa przyniosło 10 570 
zaoszczędzonych godzin o 
wartości przeszło 31 tysięcy 
złotych. Pomyślny rozwój 
współzawodnictwa w Oddzia­
le jest również wynikiem’ 
podniesienia poziomu ideolo- 
giczno - politycznego wśród 
członków załogi, która oprócz 
normalnego szkolenia studiu­
je z zamiłowaniem literaturę 
marksistowską.

Oprócz pierwszego miejsca 
w DOKP załoga Oddziału 
Drogowego Ostrów Wlkp. u- 
zyskała proporzec przechodni. 

(Na podstawie listów ko­
respondentów: Kuncewicza i 
Hofmanna — opracował 
S.K.).

REDAKCJA: Poznań ul 
Grunwaldzka nr 19. II otr. 
tel nr 62-70. 64 75.

DRUKARNIA: —• Zakłady 
Graficzne im M Kasprzaka 
Poznań.

K-4-10155

Teatry
OPERA — godz. 19 

„Madame Butterfly"
POLSKI - godz. 19 

„Kandydat"
NOWY — godz. 19 

„W małym domku"
KOMEDIA MUZYCZ­

NA — godz. 19.30 
„Magazyn mód"

MŁODEGO WIDZA — 
g. 16.30 „Wawrzyńco- 
w.v sad"

KLUB ZZK (ul. Robo­
cza 4) — godz. 17—20 
„Eliminacje arty­
stycznych zespołów 
świetlicowych"

PAŃSTW. TEATR W 
GNIEŹNIE:

Zielona Góra — „Ko­
media omyłek"

Kina
APOLLO — g. 15.30, 

18 i 20.30 „Czarodziej 
Glinka" (radź.)

BAŁTYK — g. 14, 16, 
18.15 i 20.30 „Żołnierz 
zwycięstwa" (I ser.)

MUZA — g. 14. 16, 18 
i 20 „Drużyna" (ra­
dziecki)

RTALTO — g. 16, 18 
i 20 „Żołnierz zwy­
cięstwa" (I seria)

WARTA — g. 11. 12 
i 20 filmy dokumen­
talne g. 14. 16 i 18 
„Kłopoty referenta 
Trziszkl"

LETNIE — godz. 16.30 
1 18.30 „Nikt nic nie

w sianokosach i którzy przy­
wieźli z sobą znaczne ilości 
dobrego siana.

Na sianokosy można wziąć 
sobą wozy, konie, maszyny 

itp. Przejazd nie kosztuje 
wiele. Ministerstwo Kolei sto­
sować będzie od 15 maja do 

października br. specjalne 
ulgowe taryfy dla grup koś­
nych. Grupy udające się na 
sianokosy wraz z potrzebnym 
inwentarzem żywym i mart­
wym do województw: zielo
nogórskiego, szczecińskiego, 
olsztyńskiego, białostockiego 
i rzeszowskiego pociągami to­
warowymi, .lub przesyłające 
wykoszone * siano do swoich 
gromad, spółdzielni czy PGR, 
płacą za przewozy według 
specjalnej ulgowej taryfy. 
Przy przejazdach pociągami 
osobowymi grupy kośnej w 
składzie przynajmniej 5 osób 
zniżka kolejowa w klasie III 
wynosi 33°/o.

> Po przyjeździe na miejsce 
grupy kośne otrzymują przy­
gotowane dla nich kwatery, 
będą one miały również za­
pewnioną pomoc miejsco­
wych ośrodków maszyno­
wych, korzystać będą za mi­
nimalną opłatą z pras do 
siana itp. Nadwyżki siana 
grupy kośne będą mogły 
sprzedać w miejscowych punk 
tach skupu organizowanych 
przez Centralę Rolniczą Spół­
dzielni,

W województwie zielono­
górskim, skąd co roku ekipy 
kośne wywożą tysiące ton wy- 
sokowartościowego siana, tra­
wy na łąkach rosną tak buj­
nie, że pierwszy pokos siana 
przewiduje się już w najbliż­
szych dniach, Dlatego. rady 
narodowe woj. zielonogór­
skiego czynią już obecnie 
przygotowania, aby zapew­
nić wykoszenie całego obsza­
ru posiadanych łąk i past­
wisk. Jak co roku, znaczne 
obszary łąk zarezerwowano 
dla grup kośnych, które przy­
będą tu z województw: po­
znańskiego, wrocławskiego, 
opolskiego i krakowskiego.

Społeczeństwo
dopomoże młodzieży
w zbiorze makulatury

W dniach: 13, 14 i 15 maja v</ 
godzinach między 15 a 19 mło­
dzież szkół podstawowych Po­
znania, Kalisza i Leszna organi­
zuje zbiórkę makulatury. W 
samym Poznaniu w ciągu tych 
trzech dni, codziennie wyjdzie 
na miasto 15 ekip, po 15 osób 
każda, udając się na zbiórkę po 
domach.

Powodzenie akcji zależy od 
całego społeczeństwa Toteż przy­
gotujmy wszyscy znajdującą się 
po domach makulaturę, aby dziś, 
w czwartek czy piątek, kiedy w 
godzinach popołudniowych za­
dźwięczy dzwonek, nie znalazło 
się ani jedno mieszkanie obojęt­
ne na apel naszej młodzieży. 
Pamiętajmy, że zbierając maku­
laturę oszczędzamy ogromne po­
łacie lasów, zwiększając tym sa­
mym potencjał cennego surowca 
dla naszej gospodarki narodo­
wej. (raw)

COGP/ItKIIW
wie" (czeski), od lat 
14

PIAST — godz. 20 
„Gdzieś w Europie" 
(węgierski), od lat 14

CYRK nr 1 (ul. Franc. 
Ratajczaka) — godz. 
19.30 „Cyrk wczoraj 
i dziś" — ostatnie 
dni pobytu Cyrku.

Wystawy
ZW. ART. - PLAST. 

(ul. 27 Grudnia 4) — 
„Wystawa akwarel 
Józefa Oźmina" (g. 
9—18)

CBWA. al. Marcinkow­
skiego 28 — „Wysta­
wa arch. wnętrz i 
sztukK dekoracyjnej 
ZPAP Okręgu Po­
znańskiego" g.10—18

MIEJSKI KOMITET 
OBROŃCÓW PO­
KOJU (ul. 27 Grud­
nia 8) — „Pracujemy 
dla pokoju" — wy­
stawa fotografiki g. 
9—18

BIBLIOTEKA UNI­
WERSYTECKA (ul. 
Fr. Ratajczaka 40) — 
„Józef Stalin — Jego 
życie i dzieło" (godz. 
11—18)

KLUB MPiK. (Franc. 
Ratajczaka 39) —
„Wystawa prac pla­

styczek poznańskiego 
Okręgu ZPAP"

MUZEUM NARODO­
WE — Dział Instru­
mentów Muzycznych 
(Stary Rynek 45) — 
„Elementy rozwoju 
kultury muzycznej 
na tle rozwoju sto­
sunków społecznych" 
(godz. 10—15)

MUZEUM NARODO­
WE, al. Marcinkow­
skiego — „Pogłębiaj­
my przyjaźń z 
ZSRR" (godz. 10—16)

MUZEUM PRZYROD­
NICZE, ul. Zwierzy­
niecka — „Dzieje 
ziemi" — wystawa 
geologiczno • pale- 
ozoologiczna (godz. 
9—16)

MUZEUM ARCHEO­
LOGICZNE, ul.Alfr. 
Lampego 27/29 — g. 
9—15.

Radio
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m
Wiadomości:

5.05, 6.30, 7.55, 12.04. 
17, 18.45 (P). 21.
23.50.

Muzyka:
5.13, 6.15. 6.50, 7.22 - 
poranna, 12.15 — lu­
dowa. 13 — koncert 
muzyki polskiej.

CZWARTEK
Bonifaeeno

Słońce w.: 3.59
zadr: 19 39

Księżyc w.: 4.04
zach.: 21.59

Zachmurzenie o charakte­
rze zmiennym ze skłonnością 
do przelotnych opadów. Tem­
peratura maksymalna około 
+ 14 st. C. Wiatry słabe 
lub umiarkowane z kierun­
ków zmiennych.

NOWOŚCI
WYDAWNICZE

O JĘDRZEJU ŚNIADECKIM
Nakładem Państwowego Wy­

dawnictwa Naukowego ukazał 
się ostatnio „Wybór pism nauko­
wych i publicystycznych" Ję­
drzeja Śniadeckiego w opraco­
waniu prof. dr. Bolesława Skar­
żyńskiego.

Praca ukazuje nam wybitnego 
chemika, biologa, lekarza ł pj. 
blicystę, który upamiętnił sie w 
nauce polskiej takimi dziełami, 
jak: „Początki chemii" i „Teo­
ria jestestw organicznych", wów­
czas dziełami przełomowymi w 
nauce, tłumaczonymi na obca 
języki. Obok wyjątków ściśle 
naukowych zamieszczono rów­
nież w „Wyborze" niektóre z 
prac publicystycznych znakomi­
tego uczonego, wykazujące z de­
maskatorską pasją ciemnotę 1 
obskurantyzm szlachecko - feu­
dalnej Polski.

Postać Jędrzeja Śniadeckiego, 
jednego z ostatnich i najwybit­
niejszych reprezentantów kultu­
ry Oświecenia w Polsce, pozo­
stanie w dziejach kultury pol­
skiej na zawsze symbolem po­
stępu.

„KAPITALIZM 
I NIEWOLNICTWO"

Nakładem „Książki i Wiedzy” 
ukazał się polski przekład książ­
ki amerykańskiego historyka — 
Erika Williamsa pt. „Kapitalizm 
i niewolnictwo". Książka .Wil­
liamsa poświęcona jest zagad- 
nieniu roli handlu niewolnikami 
w rozwoju przemysłu angielskie­
go, w historii angielskiej polity­
ki i dyplomacji, w rozwoju an­
gielskiej myśli politycznej i e- 
konomicznej. Zawiera ona bo­
gaty materiał faktyczny, doty­
czący haniebnego procederu 
handlu ludźmi jako źródła wzbo­
gacenia się angielskich klas pa­
nujących, podporządkowania an­
gielskiej polityki wewnętrznej i 
zagranicznej interesom handla­
rzy niewolników, zależności roz­
woju przemysłowego Anglii od 
wyzysku kolonii. Przy pomocy 
obficie nagromadzonych faktów 
książka ta demaskuje jedną z 
form uprawianej przez Anjglię 
grabieży krajów kolonialnych. 
Williams stara się co prawda u- 
siinie w książce swojej przeko­
nać czytelnika, iż zagadnienie 
niewolnictwa nie ma żadnego 
związku z dobą obecną, że wszy­
stko to należy już do zamierzch­
łej przeszłości. W rzeczywistości 
jednak zagadnienie „kapitalizm 
i niewolnictwo" jest nadal ży­
wotnym i w pełni aktualnym za­
gadnieniem współczesnego im­
perializmu. Niezależnie jednak 
od usiłowań autora, książka jego 
przedstawia prawdziwie na pod­
stawie materiałów historycznych 
z XVIII i XIX wieku, polityką 
klas panujących w Anglii, egoi­
stycznie klasową, dyktowaną 
przez chęć zysku, maskowaną 
„szlachetnymi" frazesami.

Stron 210. Cena 16,40 zł.

13.40 — utwory 
skrzypcowe. 16.20 (P)
— piosenki. 16.45 (P)
— utwory fortepia
nowe. 17.15 (P) —
polska i radziecka 
muzyka popularna,
17.40 (P) — pieśni w 
wykonaniu chóru 
„Jutrzenka", 18.55 (P)
— muzyka, 20 — dla
każdego coś miłego, 
21.36 — taneczna,
22.20 — symfonia II 
B-dur, 22,45 — audy­
cja w wykonaniu 
dwóch laureatów 
Konkursu im. H. 
Wieniawskiego, 23.10
— operowa.

Audycje inne:
11.45 — glos mają 
kobiety, 12.45 — dla 
wsi, 14.10 — 14.30 — 
szkolna, 15.30 — dla 
dzieci, 16.30 (P) — o- 
powiadanie „Z kart 
przeszłości czerwo­
nego Lubonia", 19 
(P) — aktualny re­
portaż, 19.10 — ra­
diowy kurs języka 
rosyjskiego, 19.30 
muzyka i aktualno­
ści, 22 — Wszechni­
ca Radiowa, kurs II.

Sport:
15.55 i 17.55 — trans­
misja z zakończenia 
VI Kolarskiego Wy­
ścigu Pokoju, 21.28
— wiadomości spor­
towe, 21.45 — repor­
taż z VI Kolarskiego 
Wyścigu Pokoju.


